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Chciałem Państwa zapoznać z treścią listu pana Marcina, dotyczącego jego stanu zdrowia i ewentualnie odpowiedzieć na problemy, które go nurtują. Pisze do mnie pan Marcin w ten sposób:

Drogi Panie Doktorze Kwaśniewski,

Piszę do Pana, ponieważ przeszedłem na dietę optymalną i wierzę w to, że ta dieta pomoże mi

w wyleczeniu mojej choroby, a jest to reumatoidalne zapalenie stawów, czyli gościec przewlekły postępujący.
Jestem młodym 25-letnim mężczyzną, a na tę chorobę zachorowałem w wieku 19 lat w wojsku.

Nie muszę pisać ile bólu i zwątpienia przeżyłem przez te 6 lat, ponieważ Pan na pewno to doskonale rozumie. Przechodziłem leczenie chemią, sterydami i wiele, wiele innych kuracji

bez skutku. A było coraz gorzej. Od tygodnia jestem na diecie optymalnej i chociaż w stanie spoczynku nie czuję obecnie bólu. Trochę lepiej chodzę, a chodziłem o kulach. Zmniejszyłem sterydy – Encorton, z 10 mg do 4 mg. OB po 1 godzinie utrzymuje się na poziomie 40 mmHg,

a bywało, że wynosiło 120 mmHg.
Panie Doktorze, Pańska dieta moją ostatnią „deską ratunku”. Uwierzyłem, że mogę tę chorobę pokonać. Mam dopiero 25 lat, a od 6 lat moje życie jest walką z chorobą i bólem.

Przeszedłem już stany depresyjne i zwątpienie w sens życia, z chorobą, która nie pozwala mi żyć pełnią życia. Moją pasją jest czynne uprawianie sportu, a w szczególności paralotniarstwo. Niestety, sport ten wymaga sprawności ruchowej, a ja niestety, nie jestem w stanie wejść na górę. Dlatego proszę Pana o szczegółowe podanie spisu diety optymalnej, która będzie najbardziej odpowiednia dla mnie. Mogę również przyjechać do Pana na prądy selektywne, 

aby tylko przyspieszyć wyzdrowienie i powrócić do normalnego życia bez bólu.

Choruje Pan zupełnie niepotrzebnie na gościec przewlekły postępujący. Jest to choroba spowodowana złym odżywianiem, o którym pisałem, że jest to odżywianie pastwiskowe. Dziwne, że zachorował Pan w wojsku, musiał Pan dokupywać chyba słodyczy, czy jakieś Coca-Cole, czy soków owocowych… Dość, że z dietą wojskową w sumie przesunęło się to w stronę żywienia powodującego rozwój chorób z autoagresji.
Choruje Pan na gościec postępujący, leczenie choroby jest drogie, leki są małoskuteczne, czasem poprawia stan zdrowia złoto, a czasem te same leki powodują znaczne szkody. Wspominał Pan

w liście, że miał Pan stany depresyjne, to one występują u chorych, którzy leczeni są Encortonem

i innymi sterydami.

Przyczyną choroby jest określone złe odżywianie. Jest to choroba z autoagresji, dotyczy tkanki łącznej, stawów, przyczepów, wiązadeł. Nie leczona, czy leczona, rozwija się różnie u różnych ludzi
i przeważnie prowadzi do kalectwa. Żywienie Optymalne (®) jest leczeniem przyczynowym w GPP.

Chorują najczęściej ludzie, którzy żywią się właśnie produktami roślinnymi, czyli jarosze. Czynnikiem, który nasila postęp choroby, są papierosy, pobudzające układ sympatyczny, wpływające na skład diety w kierunku przyspieszającym rozwój choroby. Nie pisał Pan, czy Pan pali, ale jeśli Pan pali, to trzeba by to było przerwać.

Żeby szybciej spowodować poprawę i większe postępy w leczeniu, trzeba nieco zmodyfikować dietę optymalną. Trzeba zwiększyć ilość kolagenu w diecie, czyli chrząstki, galaretki, nóżki wieprzowe, salcesony, flaczki, płucka i żółtka. Dobrze by było stosować gęste rosoły, najlepiej z wołowiny, ale
i z każdego innego mięsa wyciągi gotowane mogą być stosowane. Dobre są salcesony włoskie
i czarne, krwiste, ponieważ w gośćcu postępującym często występuje anemia.
OB. powinno się obniżać mniej więcej o 40% co 2 tygodnie. Bóle stawów najczęściej mijają po kilku, kilkunastu dniach. Po 7 dniach w zasadzie bóle stawów spoczynkowe ustępują, co u Pana się już pojawiło po 7 dniach Żywienia Optymalnego (®).
Bardzo pomocne w szybkim leczeniu choroby jest stosowanie prądów selektywnych, pobudzających układ parasympatyczny w tej okolicy ciała, gdzie zmiany chorobowe są najbardziej zaawansowane – stopy, dłonie, inne części ciała. W początkowym okresie żywienia należy dać więcej białka, ponieważ organizm chorego na GPP ma niedobory białka, czyli na 1 g białka powinno był około 2 g tłuszczu.
A gdy OB spadnie poniżej 30 mmHg po 1 godzinie, można zwiększyć tłuszcz do 3-4 g na 1 g białka.

Jeśli istnieje ogólna przewaga układu sympatycznego u chorych na gościec, czyli jest znaczna neurastenia, prądy selektywne stosujemy na CUN (centralny układ nerwowy), w celu szybkiego usunięcia tej przewagi. Usunięcie tej przewagi wpływa również korzystnie na apetyt i zmienia korzystnie skład diety, zachodzący poza świadomością chorego.

W pierwszych dwóch latach działalności w Akademii Zdrowia „Arkadia” przebywało 234 chorych

z gośćcem postępującym, w tym 213 kobiet i 21 mężczyzn. Średni wiek, w którym wystąpiło zachorowanie wynosił około 40 lat (od 2 r.ż. do 64). Chorzy ci nie chorowali praktycznie na choroby powodowane żywieniem „korytkowym”, czyli GPP należy do zespołów antymiażdżycowych.
Praktycznie chorób typu: miażdżyca i chorób uważanych za cywilizacyjne – nie było.

Było kilka przypadków nadciśnienia, choroby wieńcowej, chory wrzodowe, migreny, miażdżycy tętnic kończyn dolnych. Występowały te choroby wyłącznie u tych chorych, którzy byli leczeni przez długie lata hormonami sterydowymi. Wśród nie leczonych hormonami były pojedyncze przypadki sclerodermii, raka nieoperacyjnego, tocznia rumieniowego, stwardnienia rozsianego, zespołu Raynaulda – czyli chorób zaliczanych do zespołów antymiażdżycowych.
Jakie były efekty leczenia w „Arkadii” – Chorzy na GPP patologicznie wychudzeni, przybrali na wadze od 1 do 5 kg w okresie 12 dni, chorzy z otyłością ubyli na wadze średnio 3, 7 kg. Od pierwszego dnia pobytu odstawiono u chorych wszystkie leki, na ogólną liczbę 213, odstawiono te leki u 190 chorych.

U pozostałych, ilość przyjmowanych leków zmniejszono 17 razy. W czasie pobytu bóle stawów ustąpiły całkowicie u 88 chorych, znacznie się zmniejszyły u 132, nie zmniejszyły się u 4 osób mimo spadku OB u tych chorych. W pierwszym dniu pobytu średnio OB. wynosiło 54,9 mmHg, w dwunastym dniu – 31,7 mmHg. Średni spadek OB. wynosił 23,1 mmHg, czyli ponad 42%
Na ogólną liczbę 234 chorych, tylko dwoje zgłosiło mi telefonicznie pogorszenie stanu zdrowia w domu, spowodowane odstąpieniem od Żywienia Optymalnego (®). Choroba Bürgera, tak jak GPP to są choroby bardzo ciężkie, dlatego chorzy, jak przejdą na to żywienie i widzą szybkie ustępowanie dolegliwości, bardzo rzadko odstępują od tego żywienia.
Resztę informacji na temat zaleceń określonego żywienia znajdzie Pan w moich książkach. Tak, że trzeba z nich korzystać. W „Diecie optymalnej – nowej”, w „Żywieniu Optymalnym” – teoretyczne zasady i informacje, które interesują tych, którzy poszukują, można znaleźć w „Tłustym życiu”,

w „Żywieniu Optymalnym”, „Odpowiedzi na listy” (3 tomy zostały wydane) – tam piszą listy chorzy na różne choroby, żywiący się już optymalnie, czy zaczynający, i moje odpowiedzi, z których też można sporo informacji wyciągnąć i skorzystać.

Życzę Panu, żeby Pan się nie odwracał, nie zmieniał diety na inną, pilnował żywienia, zapisywał efekty, jakie powstają na skutek tego żywienia w Pana organizmie i życzę Panu powrotu do zdrowia.

Są szanse, że może Pan nawet uzyskać praktycznie czynnościowe wyleczenie choroby, a staw biodrowy, jeśli się nie poprawi, (choć zdarza się, że się poprawiają), że zmiany w stawach, które są kwalifikowane do wymiany na sztuczne, cofają się na tyle, że te operacje nie są potrzebne. Serię prądów selektywnych może Pan wziąć (po porozumieniu się z lekarzem) w najbliższej „Arkadii”, która jest najbliżej Pana miejsca zamieszkania. Życzę Panu zdrowia.
Dziękuję Państwu.

Jan Kwaśniewski

